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J
ednym z najważniejszych zadań designu
jest poprawa jakości życia. Co roku Festi-
wal Łódź Design odwołuje się do relacji
między człowiekiem aprzedmiotem. Tak
będzie i tym razem. Temat tegorocznej,

czwartej edycji festiwalu brzmi „Amazing Life
– Niezwykłe życie”.

Design poszukuje nowych rozwiązań, mate-
riałów i ich funkcji. Odkrywa nowe technologie 
i procesy. Oswaja je dla nas. Tworzy kanony este-
tyczne, oddziałuje na nasze emocje. Jest po-
wszechnie obecny tam, gdzie – być może – by-

śmy się nie spodziewali, jest bardzo potrzebny,
przez co nierozłącznie związany z życiem. Gdy-
by nie to, praca projektantów nie miałaby sensu.

Zanurzeni wcodzienności, nie rejestrujemy tak
oczywistych zjawisk jak słońce, deszcz, chmury 
i wiatr, ciepło, chłód, topnienie oraz rozciąganie.
Czyż nie są niezwykłe? To jest fizyka ichemia: spro-
wadzone do abstrakcyjnych zapisów – nudne 
trudne, obserwowane w praktyce – fascynujące.
Większość znas może je tylko podziwiać, niektórzy
zaś umieją je wykorzystać dla dobraogółu. 

– W ostatnich latach poziom wystawiennictwa 
iwymiar promowania współczesnego wzornictwa

w Polsce rozszerzył się dzięki łódzkiej inicjatywie
Międzynarodowego Festiwalu Designu – uważa
Marek Cecuła, polski artysta, ceramik pracujący
w USA. – Organizatorzy ukształtowali wysokoga-
tunkowy zestaw cyklicznych ekspozycji wnoszą-
cych na teren kraju najnowsze trendy współcze-
snego designu ze świata, a także dobry przegląd
polskiego wzornictwa, nie zapominając o studen-
tach i instytucjach działających natym terenie.

Festiwal zalicza się obecnie do grupy wybit-
nych międzynarodowych imprez promujących
współczesny design w dialogu sztuki ze społe-
czeństwem – dodaje.

Niezwykłe życie

Dodatek specjalny

Łódź Design Festival

www.LodzDesign.com
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Do współpracy
przy projekcie AMAZING
LIFE zostali zaproszeni
Agnieszka
Jacobson-Cielecka, która
specjalnie na Łódź
Design Festival 2010
przygotowała wystawę
Crumple Zone/Strefa
Zgniotu oraz Oskar Zięta
prezentujący, także
specjalnie wymyśloną 
na festiwal wystawę,
Underpressure

O
bie wystawy prezentują
różne procesy projekto-
wania, inspiracje, niety-
powe materiały oraz spo-
soby, w jakich artyści po-

szukują i gromadzą pomysły.
Na Crumple Zone/Strefa Zgniotu,

jednej z głównych wystaw z Programu
Głównego Festiwalu Łódź Design 2010,
zobaczymy zdeformowane przedmio-
ty, które wydają się pozbawione swej
funkcji, urody ienergii. Mają powygina-
ne nogi lub całe „ciała”. Są rachityczne
(Gazelle, proj. Serhan Gürkan). Czasem
dla obrony zbijają się w stada, tworząc
nową formę (projekty Kraud). Niektóre
wyglądają jakby nie zostały ukończone
– trwają w bezruchu, czekając na wy-
rok. Ale są też przedmioty będące ich
zupełnym przeciwieństwem. Uginają
się, otaczając nas swoją formą. Wciśnię-
te, spięte gumkami (Aze design i Frank

Willems), wyglądają nazaprojektowane
po to, by przeciwdziałać siłom nacisku,
chronić izabezpieczać.

Underpressure wystawa przygoto-
wanaspecjalnie naŁódź Design przeła-
muje stereotypy związane z dmucha-
nymi przedmiotami, które większość
z nas kojarzy z plażowymi akcesoriami
i odpustowymi zamkami. Jednak stary
sposób nadmuchiwania miękkich form
ma też zastosowanie w innych przed-
miotach. Na wystawie zobaczymy więc
nadmuchiwane sofy (Blow Sofa, proj.
Malafor), fotele (Fotel Blow, proj. Zanot-
ta), lampy (Inflating Lights, proj. Erik
Stehmann), powietrzne sanki (Airbo-
ard, proj. Joe Steiner), anawet dmucha-
ne godło (Godło, proj. Poor Design).

Do współpracy przy projekcie AMA-
ZINGLIFE zostali zaproszeni Agnieszka Ja-
cobson-Cielecka, która specjalnie na Łodź
Design Festival 2010  przygotowaławysta-
wę Crumple Zone/Strefa Zgniotu oraz

Oskar Zięta prezentujący, także specjalnie
wymyśloną na festiwal wystawę Under-
pressure.

Nafestiwalu poraz pierwszy zaprezen-
towane zostaną Wystawy Specjalne, któ-
re wszczególny sposób interpretują hasło
AMAZING LIFE. Są to Table Talk, Grupa
Sześć, Living Room, Moooi oraz Be Cycle
& Fashion. Nowym wydarzeniem w ra-
mach festiwalu jest natomiast Przegląd
Portfolio –konfrontacja początkujących
projektantów z dziennikarzami, kurato-
rami i doświadczonymi projektantami.

To jednak nie wszystko. Od 14 paź-
dziernika dzięki wsparciu mecenasa
festiwalu Ceramiki Paradyż, cała Łódź
zostanie naszpikowana designem. 

– Z Festiwalem Designu jesteśmy
związani w ramach współpracy spon-
sorskiej odpoczątku jego istnienia –mó-
wi Łukasz Kardas, wiceprezes zarządu
dospraw handlu grupy Paradyż. –Jako
polska firma, dla której wzornictwo od-

grywa strategiczną rolę, wspieramy cie-
kawe inicjatywy promujące polski de-
sign na światowym poziomie. W tym
roku, po raz drugi z rzędu, będziemy
mecenasem festiwalu. Wramach Łódź
Design przybliżamy zwiedzającym
nieznany, azarazem fascynujący pro-
ces pracy twórczej nadwzornictwem
płytek ceramicznych. Pokazujemy in-
nowacyjne pomysły oraz nowe roz-
wiązania w zakresie projektowania
i technologii wykonania. Festiwal jest
dla nas również źródłem inspiracji. Po-
zwala nanawiązanie cennych kontak-
tów z projektantami i architektami
–stwierdza Kardas.

Przygotowanych zostanie kilkadziesiąt
Wystaw Towarzyszących (ponad 35),
Przegląd Szkół (siedem polskich iosiem
zagranicznych), finał konkursu make me!
(o 20 000 zł walczyło ponad 250 osób),
warsztaty, wykłady oraz wieczorne im-
prezy włódzkich klubach.

Festiwalowe atrakcje

Underpressure

D
muchane akcesoria plażowe nikomu nie kojarzą
się z designem. Mimo to metoda wypełniania po-
wietrzem dwuwymiarowych przedmiotów jest
coraz częściej wykorzystywana do produkcji ele-
mentów użytkowych nie tylko w branży rozryw-

kowej lecz także do konstruowania mebli.
Dlatego szczególnie warto przyjrzeć się wystawie pt.

Underpressure autorstwa Oskara Zięty z Programu

Głównego festiwalu. W meblarstwie zaprojektowany
przez autora stołek Ploop i ławki o wyjątkowej nośności
są ikoną. Te przedmioty, które dla Zięty były zaledwie
etapem badawczym, stały się prawdziwym kamieniem
milowym nowej technologii, polegającej na wypełnianiu
i formowaniu sprężonym powietrzem metalowych form.
Oszczędność materiału, łatwość obróbki, wyjątkowa
wytrzymałość.

Tę niezwykłość, splecioną nierozłącznie w prozaicznych, a
czasem wręcz wulgarnych przejawach codziennego życia, w
naukowych laboratoriach i matematycznych obliczeniach,
niekończących się próbach naukowych i artystycznych kon-
ceptach prezentuje Oskar Zięta na swojej wystawie. Przekro-
jowo, demokratycznie i interaktywnie.

Zięta skorzystał z technologii, która przydaje się w architek-
turze. Wystarczy spojrzeć na Latający Dom Open House
szwajcarskiego studia Instant. Tę samą technologię wykorzy-
stuje się przy budowie mostów, elektrowni wiatrowych. W
przypadku dużych przenośnych budowli oszczędza ciężaru i
miejsca, ułatwia transport. Inżynierowie i technolodzy zacie-
rają ręce. Stary sposób nadmuchiwania papieru i plastiku,
miękkich form ma także zastosowanie w przedmiotach in-
nych niż tylko zabawki. Znakomite właściwości ochronne
uwięzionych baniek powietrza służą nie tylko jako środek za-
bezpieczającywtransporcie. Znamy wszyscy folie bąbelkowe,
poduszki powietrzne w samochodach, worki napełniane po-
wietrzem. Te ostatnie użyto jako półprodukt do stworzenia so-
fy Blow up (Malafor). Projektanci chętnie korzystają z tego ro-
dzaju rozwiązań.  

Na przykład lampy brytyjskiego studia Inflate i polskiego
Puff Buff, projekty Nacho Carbonell i Aniki Engelbrecht wy-
wołują uśmiech, ale nie są zabawkami. Nie stronią wreszcie od
dmuchanych (lecz nie dętych) pomysłów artyści od tak zwanej
sztuki wysokiej. Najbardziej znani, jak Jeff Koons czy Kerim
Seiler sprzedają swoje prace za kwoty, które trudno nam sobie
wyobrazić.

>MAKE ME!

To nie tylko konkurs, ale jeden z funda-
mentów Łódź Design Festival i jego
wizytówka.
Celem organizatorów jest dotarcie do śro-
dowiska młodych projektantów również
za granicą i uczynienie z make me! imprezy
o zasięgu międzynarodowym. Konkurs daje
szansę młodym twórcom zaprezentowania,
nierzadko po raz pierwszy, swoich pomy-
słów oraz poddanie ich fachowej ocenie
i krytyce.
Trzy edycje make me! pokazały, jak duże
jest zapotrzebowanie na tego typu inicjaty-
wy. Ilość nadsyłanych zgłoszeń rośnie
z każdym rokiem. Tegoroczna edycja kon-
kursu wzbudziła bardzo duże
zainteresowanie. Spośród 243 zgłoszeń ju-
ry wybrało 19 projektów, które stworzą
wystawę pokonkursową podczas Łódź De-
sign Festival.

>STREFA ŚRÓDMIEŚCIE 

„Strefa Śródmieście” to nieodłączna część merytoryczna festiwalu, dzięki
której w jego organizację co roku włączają się łódzkie galerie, muzea i insty-
tucje kultury, a całe miasto zamienia się w stolicę designu.
Przy czwartej edycji festiwalu nawiązano współpracę m.in. z Diehl Deco, Atak De-
sign, Galerią Arkana/Concept Store, Pan tu nie stał, pracownią Tamizo Group,
Tomek Rygalik Studio, Pracownią Moomoo Architects oraz klubokawiarnią Owoce
i Warzywa.
– Łódź Design Festival pokazuje jak duża jest potrzeba kontaktu ze sztuką użyt-
kową – mówi Tomasz Sadzyński, prezydent Łodzi. – Festiwal jest unikalnym
projektem na skalę Polski, dzięki czemu co roku przyciąga tysiące gości. Jest to
szczególnie ważne przy staraniach Łodzi o tytuł Europejskiej Stolicy Kultu-
ry 2016 roku – dodaje Sadzyński.
Celem organizatorów IV Międzynarodowego Festiwalu Designu w Łodzi – Łódź
Design 2010 – jest pokazanie projektowania oraz rozmaitych sposobów jego wy-
korzystania. Ciekawą formą sprawdzenia możliwości i użyteczności designu jest
prezentacja instalacji artystycznych w przestrzeni miejskiej. W tym roku położo-
no nacisk na projekty, które w różnorodny sposób wpisują się w specyfikę Łodzi
i stanowią odpowiedź na potrzeby mieszkańców. Brak siedzisk w centrum mia-
sta, szare fasady budynków, zaniedbane podwórka o ciekawej architekturze to
problemy, z którymi boryka się Łódź.
Przedstawione projekty m.in. grupy kompott oraz Moomoo Architects, zapropo-
nują rozwiązania czyniące unikalną miejską przestrzeń bardziej atrakcyjną.
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Galeria Sztuki Użytkowej ATAK
DESIGN to szczególne miejsce
w Łodzi. To wyjątkowa galeria

oferująca meble i oświetlenie najwięk-
szych na świecie projektantów i archi-
tektów.

ATAK Design jest przykładem dzia-
łania według zasady „Dobry design to
nie tylko biznes, to moralny obowią-
zek”. W showroomie możemy zoba-
czyć dzieła najznakomitszych designe-
rów, takich jak Philippe Starck, Char-
les & Ray Eames, Verner Panton, Arne
Jacobsen, Alberto Meda, Antonio Cit-
terio, Marcell Wanders, Patricia Urqu-
iola, Patric Jouin, Ferruccio Laviani,
Ron Arad, czy Frank Gehry. Ideą galerii
jest także pokazywanie wystaw. 

Swoje miejsce znajdują tutaj marki:
Vitra, USM, Kartell, Magis, Driade, Fritz
Hansen, Alias, Moooi, Hay, VerPan, Fo-
scarini, Artemide, Adelta, Belux i wiele
innych znanych i rozpoznawalnych
naświecie firm.

Celem ATAK DESIGN było stworze-
nie miejsca spotkań dla projektantów
iarchitektów, atakże tych, którzy chcie-
liby obejrzeć doskonałe wzornictwo,
najnowsze projekty prezentowane
na targach w Mediolanie, ale również
klasykę – projekty z lat 40. i 50. W jed-
nym miejscu możemy obejrzeć meble
i oświetlenie przeznaczone do wnętrz
prywatnych, biurowych i użyteczności
publicznej. 

Już sam początek działalności
przy Żeligowskiego 43A jest bardzo in-

tensywny. 15 października o godz. 18
ATAK DESIGN zaprasza na otwarcie
trzech wyjątkowych wystaw, które bę-
dą pokazywane w nowej przestrzeni.
Będzie można obejrzeć: „Dimensions
of Design” – wystawa stu najsłynniej-
szych krzeseł świata w miniaturze, „Li-
ving Essentials” – meble, nasi towarzy-
sze w domu i w biurze oraz „Od-
kryj 606” – wystawa łącząca kolekcje
największył sław designu XX i XXI wie-
ku. ATAK DESIGN zaprasza także
do Łódź Art Center na wystawę oświe-
tlenia MOOOI.

Kolekcja Moooi od kwietnia 2001 r.
inspiruje i uwodzi świat połyskującym
i innowacyjnym designem projekto-
wania wnętrz. Założyciele, Marcel
Wanders i Casper Vissers, zdecydowa-

li zmienić już istniejącą markę Wan-
ders Wonders w Moooi, co po holen-
dersku oznacza „piękny”, z dodatko-
wym „o”, ponieważ ich rzeczy są eks-
trapiękne. 

Oprócz projektów Marcela Wan-
dersa Moooi pokazuje również pro-
dukty autorstwa innych znanych pro-

jektantów, takich jak Jurgen Bey, Ber-
tjan Pot, Jasper Morrisson, Ross Love-
grove, Studio Job i inni. Moooi pra-
gnie zachować w swojej kolekcji rów-
nowagę pomiędzy obiektami unikato-
wymi, ikonami i funkcjonalnymi pro-
duktami codziennego użytku...
cichymi przyjaciółmi.

Czego pożąda twoje wnętrze?

Określenie „strefa zgniotu” stoso-
wane jest najczęściej wmotory-
zacji, opisując tę część pojazdu,

która w razie kolizji z przeszkodą ulega
deformacji, pochłaniając przy tym
znaczną część jego energii. Wbrew po-
zorom samochód, którego przód ulega
znacznemu zgnieceniu, jest bezpiecz-
niejszy od takiego, który, mając sztyw-
ną ramę, zachowa swoją formę. Podob-
nie jest z jedną z głównych wystaw z

Programu Głównego festiwalu autor-
stwa Agnieszki Jacobson-Cieleckiej,
która odbędzie się w Łódź Art Center. 

Pierwsze wrażenie: krajobraz pobitwie.
Przedmioty są wjakiś sposób przetrącone
–kulawe, krzywe, niestabilne. Bitwa musia-
ła się odbyć dawno temu, bo wśród ofiar są
także ci, którzy próbowali katastrofie zapo-
biec. Powygniatane fotele, zakrzepłe formy
worków isterty poduszek, które być może
miały powstrzymać nadchodzącą siłę.

Drugie wrażenie jest jednak inne. Po-

gięte iwyglądające jakby słabo trzymały
się nanogach przedmioty mają wsobie
delikatność iprecyzję origami, ale także
dynamikę ispontaniczność przyłożonej
do nich siły. Energię, która wpływa
naich tożsamość. Lekkie, jakby papiero-
we meble nie wydają się nadawać
do siedzenia, a jednak wytrzymują na-
cisk ciała dorosłego człowieka. Ich rachi-
tyczne, koślawe nogi nie budzą zaufania,
ajednak dają oparcie. Siła, która miała-
by je połamać, musiałaby być znacznie
większa. 

Inne meble, zdawałoby się, znacz-
nie bardziej masywne, tapicerowane
i drewniane, pozbijały się w trwożli-
we stada, połączone ze sobą w spo-
sób nieodwracalny. Tworzą nową
formę, która powstała ze zlepienia
układów dobrze nam znanych. Ław-
ko-krzesła i stołko-pufy młodych

niemieckich projektantek Yvonne
Fehling i Jannie Peiz odwzorowują
ludzkie zachowania, utrwalają dyna-
mikę grupy. Innym zlepkiem jest wa-
zon Multiculti autorstwa Basa van
Der Veera. 

Niektóre przedmioty zastygły w ru-
chu. Wydają się upadać, rozpadać albo
czekają na wyrok, który zadecyduje
o ich dalszych losach. Są tymczasowe,
prowizoryczne i szkicowe (jak meble
Filipa Selina), czasem kalekie, nieod-
wracalnie zdeformowane jak krzesła
i lampy Bugatti (Capellini), lampy Suc-
cesfull Living (Foscarini) czy bajecznie
kolorowe naczynia Brunno Jahary. Pa-
trząc na nie, nie mamy pewności, czy są
formą przejściową czy finalnym kon-
ceptem. Szezlong i stół projektantów
E27 niemal gwarantują upadek użyt-
kownikowi, podobnie jak regał Vittorio

Venezia, konstrukcja z kart zatrzymana
w locie.

Są też przedmioty będące ich przeci-
wieństwem. Uginają się, nie czyniąc
nam krzywdy, otaczają nas swoją formą.
Zapamiętują kształt naszych ciał – jak
sofa Hanabi, fińskich projektantek mot-
toWasabi, Lazy Bastard Bertjana Pota,
czy fotel Swell szwedzkiej grupy Form
Us With Love. Ich miękkość jest jednak
znów efektem chwilowego działania.
Wciśnięte, spięte gumkami (Aze Desing
i Frank Willems) wyglądają na stworzo-
ne po to, by przeciwdziałać siłom naci-
sku, chronić izabezpieczać.

Strefa Zgniotu

Prawdziwą sztuką życia, codzien-
nym natchnieniem dla wielu
osób są dziś zrównoważony roz-

wój, odpowiedzialność za losy świata
i kreatywne działanie. Co wyniknie
z połączenia tych trzech wartości? 

Na to pytanie odpowiadają nam
znani projektanci mody, którzy przyj-
rzeli się jednemu z symboli ekoodpo-
wiedzialności – rowerowi.

Moda, sztuka i design od kilku lat
prowadzą aktywną współpracę

na rzecz ochrony środowiska. Właśnie
dlatego projektanci mody zgodzili się
wziąć udział w akcji Be Cycle & Fa-
shion. Na podstawie francuskiego mo-
delu kolarzówki – fixed gear, zaprojek-
towanego kiedyś przez markę Peuge-
ot, stworzyli rower naswoje podobień-
stwo.

Rowery Be Cycle & Fashion to
prawdziwe dzieła sztuki. Stają się
symbolem etyki nowej epoki, będąc
zarazem skutecznym środkiem co-
dziennego, kreatywnego praktyko-

wania „ochrony środowiska”. To także
akcja stworzona przez trzy kobiety:
Annę Neneman – współzałożycielkę
One Heart Channel Caroline Sasla-
vsky – agencja PR Idenium, i Sylvie
Burger – SB Conseil.

Wśród zaproszonych projektantów
znajdą się takie gwiazdy mody jak
Kenzo Takada czy Aghata Ruiz de la
Prada. 

Wystawa zostanie wyeksponowana
w specjalnie do tego przygotowanych
namiotach pneumatycznych. 

BE CYCLE & FASHION

Wystawą Specjalną tegorocznego festiwalu
odzwierciedlającą poszukiwanie przestrze-
ni, gdzie sztuka, rzemiosło idesign (art, craft

& design) łączą się w jedną dyscyplinę, jest właśnie
Table Talk. Są to dwie instalacje ustawione naprze-
ciwkosiebie, reprezentujące dwa bieguny dzisiejszej
rzeczywistości idwie odrębne strategie wformowa-
niu estetycznego przekazu. Table Talk to głębsze spoj-
rzenie na życie i obiekty żyjące wśród nas. Warto
zatem odwiedzić Łodź Art Center. 

– Zaproszony do kuratorskiej współpracy i za-
inspirowany hasłem AMAZING LIFE postanowi-
łem wybrać przestrzeń mało znanych, ale kre-
atywnych działań dotyczących specyfiki życia,
a w szczególności życia przedmiotów. Formy no-
wego produktu – przedmiotu codziennego, który
od niedawna zaczyna egzystować poza barierami
typowego zapotrzebowania i pragmatycznej użyt-
kowości – mówi Marek Cecuła, artysta uznawany

za jednego z najbardziej uznanych na świecie
polskich ceramików.

Zdaniem artysty przedmioty te, wykreowane wat-
mosferze innej niż studio form przemysłowych, nain-
nych zasadach niż produkcja dla masowego odbior-
cy, nie uczestniczą wkomercyjnej dystrybucji.

– Ich twórcy to raczej współcześni alchemicy niż
projektanci. Są to ludzie, którzy w manualnym two-
rzeniu i emocjach ukrytych w materiale odnajdują
mistyczną wartość –uważa Marek Cecuła. –Rzemio-
sło (craft) –pojęcie powoli odchodzące wniepamięć,
niemal już nieobecne we współczesnym słowniku
–odsłania znów swoją surową, szorstką wartość natle
nowych technologii icyfrowych procesów. Dzięki nie-
mu powstaje nowy produkt, który wyróżnia się znur-
tu współczesnego designu ciężarem nagromadzo-
nych emocji i wartością swego przekazu. Produkt,
którego celem jestwezwanie dodyskusji natemat au-
tentyczności wdzisiejszej przestrzeni życiowej –pod-
kreśla Cecuła.

Table Talk
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